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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 17. Sierpnia.  — Poczla z Kons tantynopo la  z dnia 8. 

Sierpnia p rzy by ła  do Trieslu.  Aż do tego dnia nic fam niezaszlo s t a ­
nowczego.  W y s o k a  por ta wysy ła  komisyą do Serbi i .—  Kursa wekslowe  
zniżyły się.

L o n d y n ,  d. 17. Sierpnia.  —  Na posiedzeniu vvczorajsze'in i zby  n i ż ­
sze) dal przyrzeczone  objaśnienie lord Jo hn  Russel  w sprawie wschodniej .  
Oświadcza  w imieniu rządu angielskiego,  iż z pewnością spodziewa się 
opuszczenia księstw naddunajskich przez wojska rosyjskie i że pokó j  
europejski  ut rzymanym zostanie.

B e r l i n ,  d 19. Sierpnia.  — Naj.  Pan raczył  zamianować asesorów 
in tendan tury Siebraudla,  Ruiksa,  Grosem an a ,  Kauscha i Hammera radz-  
eami p rzy  intendanturach wojskowych,  tudzież nadać tajn. r egis l rajorowi 
Schmcling w ministerstwie wo jn y  tytuł  r adzcy  kancelaryi ,  p rzy  wyjściu 
jego ze s łużby publicznej  na spoczynek.

B e r l i n ,  d. 18 Sierpnia.  — Bi twa pod Katzbach ma być (u n a d ­
zwyczaj  uroczyście obchodzouą  na dniu 28. Sierpnia,  jako w 40 rocznicę.  
Komisarz powia towy i starszy okręgu były porucznik Wi l l e  z Hochkirch 
wyda ł  w tej mierze odezwę.  — Ca ły  magistrat  berliński in  corpore pos ta­
nowi! być na uroczystości  o b ch odu  40 rocznicy zwycięs twa pod  Gross-  
bceren.

JFrancga.
P a r y ż ,  d. 15. Sierpnia.  — Dzisiajszy M o n i t o r  zapełniony  jest 

nominacyami i nadaniami o rderów z p o w o d u  uroczystości  napoleońskiej .  
W  ogóle nadano 3 wielkie k r zyż e  legii ho no ro we j ,  10 wielkich k rzy­
żów of icerskich,  30 komandorsk ich ,  92 oficerskich i 376 kawalerskich 
k rzyżów legii ho n or ow ej ,  po łowa  z nich p rzyp ada  na wojskowych .  Da­
lej posun iono na wyższe stopnie 15 j enera łów,  55 sz tabowych oficerów, 
370 niższych stopni of icerów i mnós two  wo jskowych  urzędników.  Wielki  
krzyż legii otr zymal i :  jenerał  de la Hitle,  bv ły  wiceadmirał  Grivel  i je­
nera ł  Bergere.  Wielkimi  oficerami mianowani:  ministrowie Abbatuci,  
B i nea u ,  Magne,  prezes senatu T ro p l on g ,  senatorowie Sapey  i Thibau-  
deau;  komandorskie  krzyże ot rzymal i :  cz terech senato rów i prefekt  po- 
l icyi;  oficerskie zaś k rzyże:  kilku dep u t ow a ny ch ,  g łówny  redaktor
dziennika P a y s  d e  L a g u e r o n n i e ’ r e  z p ow od u  znakomitych usług 
w prasie pol i tycznej  i a rcyb i skup  pa ryzki ;  krzyże kawaler skie dostali 
także dwaj  dziennikarze,  g łówny  redak to r  C  o n s l  i t u t i o n u  e l a , de Cc- 
sena i r edak to r  dziennika P a t r i e ,  Jonc ier s  obaj  dla zasług położonych 
w prasie poli tycznej .  Pomiędzy nowo zamianowanymi  jenerałami  znaj ­
duje się senator  Ney,  książę de la Moscowa,  do w ódz ca  3 afrykańskiego 
pu łku  strzelców.

—  Cesa rz  i cesa rzowa byli  wczora  w teatrze f rancuzkim i p rzeno­
cowal i  w tuileriach.  W  teatrze i na przeglądzie woj ska była obecną k ró ­
lowa Krys tyna wraz z księciem i księżną Alby.

W c z o r a  wy pra wio no  wielki bankiet  na r a tuszu ,  na k tó ry przybył* 
minister s tanu,  p rezes  senatu,  prezes r ady  s tanu ,  prezes  ciała prawo 
dawczego i wielu innych wysok ich urzędników.

— O dzisiajszej uroczystości  mało jest co do doniesienia,  z powodu 
rych łego zamknięcia poczty.  Równocześnie  z odby tem nabożeństwem 
w kaplicy tuileryjskłej,  o d by ło  się nabożeńs two  o godzinie 11 w kościele 
inwal idów,  na klórem znajdowal i  się weterani  wielkiej armii. O  godz i ­
nie 12 p rzy jmował  cesarz w tuileriach ciało dyp lomatyczne i wielkie 
ciała państwa.  Pogoda niebardzo  sprzyja ła  wieczorem i luminacyi  i sztu­
cznym ogniom. W  przeszłą noc deszcz pada ł ,  a niebo jest obecnie 
(o godzinie 3 po po łudn iu )  zachmurzone.  O  godzinie 2 rozpoczęły  się 
gry na polu marsowem i ubiegania się sta tków na Schwanie .  Ca ły  Paryż 
jest w ruchu ,  wszyscy spieszą na pole marsowe .  Ulice lak są przepeł­
n ione ludem,  że t rudno  się przecisnąć

—  Pod napisem: Dzień Napo leona ,  chwali  dziś Gra n ie r  de Cassa- 
gnac w C o n s l i t u l i o n n e l u  pol i tykę cesarza,  który po  odniesieniu zw y ­
cięstwa nad  anarchią,  zwalczył  także ducha zdobyczy .

e
czora

S t r a z b u r g ,  d. 14. Lipca.  — W k r ó t c e  w y dan e  zostaną konccssy 
**a uzupełnienie sieci kolei żelaznych we  wschodniej  F rancyi .  W c zo r  
dla zabaw y wyjechał  osobny  pociąg,  k tórym 8t)0 osób udało  się do Pa- 
ryża.  Tan iej  podró ży  odbyć  n iemożna,  z tego p o w o d u  brali udział w tej 
podróży i mniej zamożni ,  aby  się p rzypa t rzyć  stolicy.

, . Anglia.
, L o o d y  u,  dn. 13. Sierpnia.  -  Dzis poszły konsole  w górę,  nonie-

s$2 ‘? h :
s i e r  pyta w koń cu  swego  a r tykułu  o duńskich wy pa dk ac h ,  czyli Times 
kaze sobie płacić Peter sburgowi  należyte wynagrodzen ie ,  bo za darmo 
tak p rak tyczny  dziennik nie po de j mow ałb y  tak b rudnej  i t rudnej  r o b o ty  
jak obrona  s tosunków duńskich.  •”

— Kró lowa  wróciła po ouegda jszym przeglądzie floty do  O sb o r n e
, ~  W  r.0S- P k!,n h° t,elu Poselskim był  wczoraj  świetny wieczór  na 

czesc wielkie,  księżny Olg, .  O k o ło  200 dyp lomatów i angielskich a r y ­
s tokratów by ło  „a tym wieczorze .  P rz ed  wszystkimi gośćmi przyby li

k się ii  I v'6 Ol “!!C " 7 ch! r i !  ̂  ̂  l* - T *  W ™ " '*  A i S |
1 k^ ( V I ' i i • Z|C J^ze Pruski nie b j ł  na tym wieczorze.
. . ks. Mć dzis udał  się na stały ląd. G l o b e  donosi ,  że k rólowa O s b o r ­
ne opuści  dnia 27. b i e rpm a  i p rzybędzie do  Dublina dnia 28. Kró lowa  
zabawi  w tej stolicy i r landzkiej  przez  cały tydzień i o be j rzy  tameczną 
wystawę.  * J

—  D o  uzupełnienia o n e g d a j s z e g o  sprawozdania  d o d a j ą  dzienniki  
żV ,a, r l iC » ? » e w r a  p r zy b y ło  kolejami żelaznemi do Portsmuth  p rze ­
szło 100,000 osob.  Kra ,ow co  w by ło  60,000. P 0 morzu  p ływa p r y w a  
tna niewojenna a rmada z tysiąc przeszło okrę tów z ł ożona ,  p r z e p e ł n i a  
ciekawymi.  Dotąd  żadnego p rzy pa dk u  nieszczęśliwego nie opisano

I z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 12. Sierpnia.  Lord Malmus bur y  
wnosi  o odczytanie  obu  manifestów cara zamieszczonych w Jo u r n a l  de 
St. I e t er sburg  , odpowiedz i  na nie ministerstwa sp raw zagranicznych.  
.. J10” !0 s 7 ei l,zasa(|*nającej swój  wniosek,  daje do z rozumienia ,  że
wschodzu , lą 20St “ ' V s,;łPleilia ze bezwzględną pol i tyką na 

i ’• ,{)IZCZ DaPasc* dzienników na Ludwika  Napo leona  i p rzez 
rM7 L i ( "  ° Crvi urz<*^ow J ch osób (si r  C.  W o o d a )  przeciw rzędowi  frau- 
j  cmu ‘ ll n iep°  samego (Ma hnesburego)  była op o zy c y a  a teraz rzą- 
nnlii'1 |l!r<1ssa w o l a ł a ,  najgrubsze oszczer s twa,  ponieważ nie t r zymał  się 
nie r J ' ' 7 mie rzo" eJ Przeciw Francyi .  Te ra z  ma to j ednak  zadowole -  

• zl s" 0lch Przeci,wllikńw jak war tość umieją cenić f rancuzkiego 
a L ‘ h leiZ/ ’ i ^  n , eszczęscie,  Anglia wcześniej  nie podała ręki  Francyi ,  
i ■■ ro1"  dobrego  p raw a  por ty i dla ieeo stoi w obec  świata tern b a r ­

ie, up ok o rz o na ,  ze nawet nie ogłosiła swej odpowiedz i  dyp lom aty ­
czne, ,  g dy  tymczasem rosyjskie i f rancuzkie no ty  by ły  ogłaszane bez 
trwogi.  Lord Cla rendon  oświadcza,  iż bole je  uad  tem,  ze na staro kwe-  
s tye wciąż musi  odpowiadać  zaprzeczające,  nie może atoli odchodz ić  od 
zasady dawniej  przez wszystkie r ządy i przez pa r l amenty  potwierdzanej ,  
to jest  według  zasady niepozwalającej  ogłaszać not  w czasie toczących 
s*ę uk ładów.  Zaręcza,  ze odpow ied ź  rządu angielskiego na r zeczony 
manifest  rosyjski  nie mnie,  była stała i umia r kow ana ,  jak odpowiedź 
* t a ncy i ,  z którą zgadzała się co do  d ow o d ó w .  Ce lem usi łowania r ządu 
angielskiego było ut rzymanie poko ju  zgodnego  z h o n o r e m , obowiązkami,
*3 zarazem interesami narodu.  Zażalenia lorda Mahnesburego na zasfa- 
rza e napaści n i ek tó rych dz ienn ików zdaję mu się przestarzałe i z b j t e -  
czne.  Je m u  się wyd a je  twierdzen ie ,  że cesarz Mikołaj  przez niektóre 
dzienniki  angielskie lub dwie  m o w y  o głosowaniu powszechnem został  
ośmielony do zdobyc ia  świata ,  zbyt  przcsadzone'm.

Ani tego wystawiać sobie nie należy,  j a k o by  Anglia z F ra n cy ą  aż 
do wejścia do gabinetu lorda Derbego żyły w n ieporozumieniu i dop ie ro  
p rzy jaźń  urosła w skutek nowej  polityki lorda Malmesburego .  W  końcu  
m o w y  powta rza  m ó w ca ,  że wkró tce  publ iczność dowie  się,  że hr. N e s ­
se lrode zaręcza posłowi  angielskiemu p rzy  d w o rz e  peter sburgskim sir H a ­
mil tonowi S e y m ou r ow i ,  że wiedeńską notę p rzyjmie Rosya .  Lord  Beau­
mont  objaśnia początek i dalszy bieg w y p r a w y  R os y au  na T u rcy ą  i nie 
znajduje dosyć  dob itnego wyrazu ,  a b y  bezecną pol i tykę dostatecznie na ­
cechować.  J a k  się teraz pokazu je ,  por t ę  napędza Anglia,  aby się r zu ­
ciła do stóp cesarzowi  rosyjskiemu.  Auglia pośredniczy  w interesie R o-  
syi ,  zamiast bron ić  T u rc y  i i p rawa narodu .  Anglia stawia n iebezpieczną 
zasadę,  ze mocniej szy przez śmiałe ze rwan ie t r aktatów może słabszemu 
jeżeli me wszystko,  to p rzyna jmnie j  wiele zabrać.  G d y b y  pos tępowano  
według p rawa i słuszności  i g d y b y  Anglia godnie sobie po s tę pow ała ,  na-
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t enc za s  R o s y a  p o w i n n a b y  p r zep r os i ć  T u r c y ą  i dad jej  w y n a g ro dz en i e ,  
g d y  t ym czasem rząd  angielski  p r z ec iw n ie  da  się u ż y w a ć ,  a b y  ca row i  w y ­
j ed n a ć  w y n a g r o d z e n i e  za j ego  g w a ł ty  p r a w u  p rz ec iw n e .  I 011 c i es zy  się 
w zg l ę d em  us t a len ia  się p o k o j u ,  ale lego  znieść  nie m o że ,  ze c a r  d o p u ­
ścił się w  tej  myśl i  g w a ł t u ,  iż mu  się w s z y s t k o  uda  bez  d o b y c i a  miecza  
z p o c h w y .  Św ia tu  c a ł e m u  jest  t e r az  z n a n e  u p o k o r z e n i e  mo ca r s tw  z a c h o ­
dn ich  i d la  t ego nie mo/ . e szczęści a  ż y c z y ć  gab in e t owi ,  iż po kó j  będzi e  
u s t a lo n ym .  R ó w n i e  l o rd a  H a r d w i c k e  za smucaj ą  ob j a śni en i a  gabine tu ,  
w e d ł u g  k tó ry ch  t y l e  się d o w ie d z i a n o  t e r a z ,  co  daw n ie j .  Za p ó źn o  p r z e ­
k on a j ą  się, ze  p r z ez  t c h ó r z o w a t c  w y s t ę p o w a n ie  r z ą d u  u t rud n i ł o  się s t a n o ­
wc ze  rozw iąz an i e  kwe s tv i  i z amie szan i e  t y s i ąc k ro ć  s t a ł o  się więcej  z a ­
gma twane .  O d w a ż n a  po l i t y ka  b y ł a b y  p r a w d z i w ą  po l i t yką  pok o ju .  J e ­
żeli c a r  nie chce  w y d a ć  tak z w a n y c h  m a t e ry a l u y c h  g w a ra n c y i ,  na t enczas  
r z ąd  zwal i  na  s i ebi e  o k ro p n ą  o d p o w ie d z i a ln o ś ć ,  a d e l i be r an t e  Ro ma ,  
p o r t v  sk a rb  s t anął  nad  przepaścią .  M ar k i z  C l a n r i ca rd e  z w iększą  j es zcze  
go rzkośc i ą  w y s t ę p u j e  i p y t a ,  co  r z ą d  uczyn i ł ,  a b y  z a p o b i e d z  g w a ł to m  
R o s v i ,  k tó r e  p o n o w ić  się mogą .  (S łu ch a j c i e !  S łucha j c i e ! )  Dal ej  c h a r a ­
k t e r y z u j e  o bsa dze n i e  ks i ęs tw n ad d u n a j s k i c h  i j ego sku tk ów .  L o r d  E l l en-  
b o r o u g h  na tomia s t  tw ie rdz i ,  że  nie na leży  się dz iw ić  n ad u ży c i u  cywi lne j  
admin i s t r a cy i  w  M ul t a n a c h  i W o ł o s z c z y z n i e ,  adm in i s t r a cy a  n ie  p o g a r ­
dza  p i e r w o t n e g o  p r z e s t ę p s t w a ,  ale z n i ego w y p ł y w a  j ako  kon i eczność ,  
na l eż y  do  uzu pe łn i e n i a  i z a b ezp i e cze n i a  w o j s k o w e j  uzu rpacy i .  C o  do 
w y p a d k u  tej  s p r a w y  nie m oże  się na ż a de n  sp o s ó b  uspokoi ć .  C a r  d o ­
tychcz as  p o k a z y w a ł  się j ako  mąż  s t an u ,  k tó r y  w s z y s t k o  d o b r z e  obl iczał ,  
a w ięc  t ym  r az em nic ośmiel i ł  się na s p r a w ę ,  k tó r e jb y  nie miał  s t awić  
czoł a .  O  w o jn i e  z R os yą  sz. l o r d o w i e  zb y t  l e k kom yś l n i e  p r aw ią  Bez- 
wą tp i en i a  lepiej  p r o w a d z i ć  w o jn ę  t e r a z ,  d o p ók i  is tnie T u r c y a , aniżel i  po  
jej  u p a d ku .  W  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  mia ł aby j es zcze  Anglia s p r z y m i e ­
r z e ń c a  z T u r c y i ,  w  os t a tn im zaś,  w o j n ę b y  t r z e b a  p ro w ad z i ć  w K au k az i e  
i P o l s c e ,  ( s łucha j c i e !  s ł ucha jc i e ! )  a t aka  w o j n a  mi a ł a by  szczególn ie j sze  
znamię .  L o r d  A b e r d e e n  ua k o n i e c  o św ia d cz a ,  że  d o b r e  i s z c ze r e  p o r o ­
zu mi en i e  p o m i ę d z y  F r a n c y ą  i Anglią jest  p r a w d z iw ą  po l i t yką  Anglii .  T o  
czu l  za  c z a s ó w  K aro l a  X.  i L u d w i k a  Fi l ipa  i to c zu j e  dziś jeszcze .  L ub o  
p r z e k o n a n y m  jes t ,  że  o ba  zacho dn i e  mo c a r s tw a  do sy ć  pos i ada j ą  si ły,  do 
w y je d n a n i a  sw o im  p o s t a n o w i e n io m  u s z a n o w a n i a ,  ale za  w iększą  k o r zy ś ć  
u w a ż a ,  k i ed y  się w e z w i e  n a  p o m o c  inne  j ak ie  mo ca r s tw a .  W s z y s t k i e  
c z t e ry  m oc a r s t w a  silnie z sobą  t r zym a j ą  i tak s am o  się o d z y w a j ą ,  l ub o  
P r u s y  tak ściśle się nie o św iad czy ły ,  jak A u s t r y a ,  F r a n c y a  i Angl ia .  Z a ­
p r z ec z a  z r e sz t ą ,  a b y  j ak ako lw i ek  s l y p u l a c y a  t r ak t a t ow a  o b o w i ę z y w a l a  
Angl ią  d o  k r o k ó w  n j ep rzy j a c i c l s k i ch  na r ze cz  T u rc y i .  Ze  w z g l ę d ó w  
atol i  w ł a s ny ch  i e u ro pe j s k i c h ,  t udz i eż  z p o w o d u  uczuc i a  h o n o r u  n a r o ­
d o w e g o  jest  Anglia ob o w ią z a n a  do  b ro n i e n i a  ca łośc i  T u r c y i  i l e g o  d o ­
p e ł n i a ć  b ę d z i e  t a k  d ł u g o ,  j a k  d ł u g o  T u r c y a  w o g ó l n o ś c i  
u t r z y m a ć  s i ę  d a  p r z e z  p o m o c  z a g r a n i c z n ą .  Nas t ępn ie  cofa  
l o r d  M a l m e s b u r y  swó j  w n i o s e k ,  z ap rz e cz a  alol i  A b e r d e c n o w i ,  a b y  nie 
b y ł o  t r ak t a tu  o b o w ią z u j ą c e g o  Anglią do  o b r o n y  T u r c y i ,  a t ym t r ak ta t em 
jes t  z a w a r t y  międ zy  moc a r s tw am i  w r. 1S4I.

W  izbie niższej  p o w ia d a  l o rd  P a lm er s t o n  z a in l e r p e l o w a n y  o s p r a w ę  
du ńs k ą ,  iż ch o dz i ł o  Anglii  a by  u ie ro spad ł a  m on a r ch i a  d u ń s k a  a to z lego 
p o w o d u ,  iż w Dani i  na s t ę ps t w o  t r o n u  idzie po  m ie czu  i p o  kądzieli ,  
w  H o l sz ty n i e  t y lko  po  mieczu,  a w H o l sz t yn i e  na s t ęp s tw o  jes t  wą tp l iwe .  
T r z e b a  w ięc  b y ł o  w y s z u k a ć  t ak i ego  n a s t ę pcę ,  k t ó r y b y  r ó w n e  p r a w o  
miał  d o  wszys tk i ch  t r z ech  p ro w in c y i .  T o  też u k ł ad em  osiągnięto.  P r z e d ­
łoż en i e  całej  k o r e s p o n d e n c y i  p o c i ą g n ę ło b y  za zb y t  w ie lk i e  kosz t a ,  ale 
jeżel i  k tó ry  z s z a n o w n y c h  c z ł o n k ó w  izby niższej  zażąda  w e j r zen i a  w  j e ­
d en  l ub  d rug i  akt  d y p lo m a ty c z n y ,  na t enczas  się d o w ie ,  c zyl i  m oże  być  
d o z w o l o n e m  p r z e d ł o ż e n i e  d ok um en t u .  B l ac ke t  żąda  t y lko  j ed neg o  aktu,  
a m ia now ic i e  o d p o w i e d z i  l o rd a  C i a r e n d o n a  na  okó ln ik  duńsk i e go  r ządu .

Austrya.
W i e d e ń ,  dn .  15. S i e rpn i a .  — Nasz rząd  w ch od z i  t e r az  w  s tosunki  

p r z y j aźu i e j s ze  z d w o r e m  pap i e sk im ,  a choc i aż  z p o w o d u  s t an ow i s k a  za j ­
m o w a n e g o  p r ze z  nas  w  sp r aw ie  ws ch od n i e j  p e w n e  p a n o w a ł o  w  Rz y m ie  
n i e z a d o w o l e n i e ,  j e d n a k o w o ż  n i e w y ru g o w a l i  nas  F r a n c u z i  z wz g l ę dó w 
r z y m s k ic h ,  choc i aż  w tej mie rze  n i e j e d en  k ro k  uczyni l i .  D on os i l i śm y  
w sw o im  cza s i e ,  że  się o d b y w a ł y  n a r a d y  mi n i s t e rya lne  w zg l ęd em  p r a w a  
n o m i n o w a n i a  k a r d y n a ł ó w  k o r o n n y c h ,  k tó r e  s ł uż y  ce sa r zow i  au s l rya ck i e -  
mu.  Na  r e f e r a t  w  tej m ie r ze  u c z y n i o n y  p r z ez  hr. Le on a  T h u u ,  pos t an o  
w io n o  sp r a wę  tę o dś w ie ży ć  i mini s te r  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  o t r z y m a ł  p o ­
l ecen i e  do  zawiązan i a  w lej  mie r ze  z R z y m e m  k o r r e s p o n d e n c y i .  S p o ­
d z i ew a j ą  s ię ,  że  w kr ó t c e  R z y m  ze zw o l i  na żądan i a  au s t ry ack i e .  J eże l i  
się to po tw ie r d z i ,  n a t enczas  nasza  po l i t yka  z n ó w  się ustal i  w R z y m i e ,  a 
rozg ło s  t en  t ak że  się odb i j e  dos t a t ec zn i e  na zac hodz i e .

Ś w ia t  d y p l o m a t y c z n y  jest  tu dziś w wie lk im r u c h u .  — M ó w i ą ,  że 
z K o n s t a n t y n o p o l a  n ade sz ł y  w ia d om o ś c i ,  że p o r t a  p r z y j ę ł a  p r o p o z y c j e  
w iedeńsk i e .  Śmie j ą  się tu z t rąb p o l i t y cz n y ch  nad  S e k w a n ą ,  k tó r e  w u-  
r z ę d o w e j  pras ie  t a m e cz n e j  r o s t r ęb u j ą  t r i u m f  f r an cus k i e go  r z ąd u  z p o w o d u  
t y m c z a s o w e g o  za ł a tw ien i a  s p r a w y  wschodn i e j ,  t r z e c i e  w i ado mą  jes t  
r z e czą ,  iż F r a n r y a  na jmn ie j  się może  cieszyć  z t ego  w y p a d k u  s p r a w y  
wschodn ie j  i n ie  jes t  t a j emn icą ,  że tak w  K o n s t a n t y n o p o l u  j ako l eź  
w  W i e d n i ' -  mds zy wa l i  się p o s ł o w i e  f r anc usc y  p o d  p e ł n o m o c n i k ó w  
aus t ryack i ch .

—  J u ż  o d  s amego  r ana  w idać  b y ł o  p o  u l i cach u n a s ,  że  się zanos i  
na  jakąś u roczys to ść .  U t w o r z y ł y  się s z p a l e ry  w o j s ka  p r z ez  p l a c  Józe f a ,  
K o h l m a r k t ,  G r a b e n  i p lac  S z c z e p a n a ,  o d e z w a ł y  się d z w o n y  z ws zys tk i ch  
w ie z  kośc iołów,  a o k o ł o  g od z i n y  9. r o z p o c z ą ł  się u r o c z y s t y  pochód ,  
w p r o w a d z a j ą c y  n o w e g o  a r cy b i sk up a  do  W i e d n i a .  N ie ma l  wsz ys t ko  d u ­
c h o w i e ń s t w o  z całej  d y e c e z y i  b r a ł o  udz i a ł  w t ym  p o c h o d z i e  ś ród  c h o rą ­
gwi  i św ię to śc i  n i es ionych .  N o w y  a r c y b i s k u p ,  s t a r z ec  p o d e s z ł y  w ie ­
k i e m ,  c h u d y ,  szedł  za dygn i t a r zami  kościo ł a  w  o r n a c i e ,  za  n im p o s t ę p o ­
w a ł  b e z p o ś r e d n i o  b u r m i s t r z w ie d e ń s k i ,  j a k o p a t r o n  k a t e d r a ln e g o k o ś c io ł  ś. 
S z c z e p a n a ,  z r a dą  gminną  i magi st ra tem.  D o  t u m u  p rz y by l i  pap i esk i  
n u n e y u s z  i m i n i s t e r  o świecen i a  i byl i  ob ecn i  na p i ę c i o g o d z in n y c h  c e r e ­
mon iach .  O  godz in i e  1. w p o ł u d n i e ,  jecha ł  p r z ez  u l i ce  s z e ś c i ok on ny m  
p o j a zd e m  namies tn ik  niższej  Aust ry i ,  j a k o  cesar ski  k o m i s a r z  do  r e z y d e u -

cyi  b iskupi ej  i o f i a ro w a ł  w,1 imien iu  cesar za  a r c y b i s k u p o w i ,  j ak  mówią ,  
wie lk i  k r z yż  L e o po ld a .

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 2. S ie rpn i a .  —  P o d o b u o  R e s z y d  ba sza  na 

ko n f e r en cy i  j edne j  p r z y r z e k ł  p a t r y a r s z e  g reck i emu ,  że  G r e c y  o d t ąd  będą  
w  pos i ad an i u  ca łko w i t em  d a w n y c h  p r a w ,  p o n i e w a ż  r ząd p r z e k o n a ł  się, 
iż p o t r ze b a  sob i e  ucz y n i ć  p r z y c h y l n ą  t akże  część  l u d no ś c i ,  k tó r a  nie 
w ie r z y  w p r o r o k a .

— Z p o w o d u  n iedos t a tku  k o n i ,  z a p r z ę ż o n o  do  a rm a t  w o ł y  i niemi  
je  o d w ie z io n o  do  Szuml i .

—  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  do n o s i ,  że  r o z k a z  w y s ł a n y m  
zost a ł  z od  wo łan i em h o s p o d a r ó w , k tó r zy  w o b e c n y c h  s t o su n ka c h  u t r a ­
cili w o ln o ś ć  do p e ł n i a n i a  o b o w i ą z k ó w  w zg lędem p o r ty .  R o z k a z  t en  p o ­
w ie z i o ny m  zos t a ł  s t a t ki em p a r o w y m  d o  G a l a c z u  na d.  26.  L ipca.  — T e n ż e  
dz i ennik  do nos i ,  że  b a r d z o  w aż n e  za sz ł y  zm ia n y  w Pe r sy  i na k o r zy ść  
T u r c y i  i że rząd per sk i  po chw a l i ł  zop e tn i c  po s t ę p o w a n i e  p o r t y  i na p r z y ­
p a d ek  w o j n y  po l i t yka  pe r s ka  t y lko  zga dzać  się może  z t u r e c k ą  sp r awą .

B u k a r e s t ,  d. 7 S ie rpn i a .  —  R o z k a z  p o r t y  w y d a n y  d o  księcia  n a ­
s zego  G a r b u  S l i r be ga ,  a b y  z łoży ł  r z ądy  s k o r o  R o sy a n i e  p r ze j dą  g ran ice  
wołosk i e ,  t e r az  d o p i e r o  w ys z ed ł  na j aw.  R o z k a z u  t ego  u i eu s ł uć ha  książę,  
ale  po  p ro s tu  po da  się do  dym isy i  i te w ysz l e  flo sul tana .  Z  n im także 
us t ąpią  s e k r e t a r z  s t anu  J a n k u  M a n n  i minis te r  s k a r b u  J a n k u  F i l i pe sku .  
S t i r b e v  p r ze d  za m i e r zo n em  z łoże n i em r z ą d ó w  s w o ic h ,  m n ó s t w o  z a m i a ­
n o w a ł  n o w y c h  bo j a r ó w  i w ie lu  p r z y c h y l n y m  sob i e  w y d a l  a s s y gn ac y e  
z n a cz n e  d o  ska rbu .  W o ł o s c y  p o d d a n i  n i e b a r d z o  rospacza j ą  ze  z l ożeui a  
p r z e z  n iego  r z ą d ó w ,  bo  p o k a z y w a ł  się d u m n y m ,  z a ro z u m ia ł y m  i w s z y ­
s tko  n a ś l ado wa ł  ściśle co  po ch od z i ł o  z F r an cy i .  O d  o s t a tn i ego  mo je g o  
listu,  ż a d n e  śwież sze  w o j s k a  ro sy j sk i e  n i e p r z y s z l y  d o  Ko l l en t i ny .  Po  
d roż n i  z J a s s  p r z y b y w a j ą c y  op o w ia d a j ą  t y m c z a s e m ,  że  R o s y a n i e  na  tej  
d r o d z e  syp ią  się masami ,  k o lu m n y  za ko lu m na mi  p o s t ę p u j ą ,  a c z w a r t y  
k o rp u s  j es zcze  P ru t u  n i e p r z ek ro cz y ł .  T u  s toi  t e r az  601) w o z ó w  s p ę d z o ­
n y c h ,  k tó r e  maj ą b y ć  u ż y t e  do  p r z e w o ż e n i a  r z e c z y  za wo j sk i em.  Na 
k w a te r a c h  t e r az  stoi  tu ty lu  R o s y a n ,  że  k a ż d y  mieszkan i ec  z swo ich  izb 
mus i  o d d a w a ć  po ło w ę  dla nich.  N a c z e ln y  w ó d z  książę G o r c z a k ó w  w y ­
b ie r a  się temi dniami  do  D z u r d z u r ,  d la  ob e j r ze n i a  t a m ecz ne g o  o b o z u  
i b r z e g ó w  D u na ju .  W  j ego  glowne' j  kw a t e r z e  o cz ek u j ą  c o d z i e ń ,  a l bo  
do n i e s i en i a ,  że  s p r a w a  ws ch od n i a  na d r o d z e  p o k o j u  za ł a tw io n ą  zos t a ł a ,  
a l bo  r o z k a z u  do  w yr o sz e n i a  nap rz ód .

O n e g d a j  poż egn a ł  się tu f r ancuzk i  kon su l  z n i ek tó rym i  d yp lo m a t am i  
i w y je c h a ł  w c zo ra  do  Pa ryż a .

Wciąż,  t rwa ją  tu u p a ły  n i eznośue .  Ani  k rop l a  de s z cz u  n i e up ad ł a  o d  
d a w n a ,  a ź ród ł a  i s t ud n i e  p o w y s y c h a ł y .  J e s t  to w ie lki e  nieszczęści e,  
a szczegó ln i e j  dla t ego ,  że  k u k u r y d z a  c ierpi  na k tór e j  po l ega  ca ł a  n a ­
dz ie j a  ż n iw a ,  ile że  R o sy a n i e  wyp różn i l i  ś p i źarni e  po  wsi ach  tak da l ece ,  
że ch łop i  są p r zym usz en i  s p r z e d a w a ć  b y d ło ,  a b y  kupi ć  ż y w n o ś ć  d l a  s i e ­
b ie  n icodb i c i e  po t r zeb ną .  P o d o b n i e  do n os z ą  z Bcsa r ab i i ,  że tam p l o n y  
ni ena j lepi e j  się uda ły ,  co  j u ż  t rzeci  r ok  się p o w ta r z a .  —  W  tej chwi l i  
d o w ia d u j ę  s i ę ,  że książę S t i r b e y  o dd a j e  w izy ty  j e n e r a ło m  w  u b io r ze  c y ­
w i l n y m ,  co  się zda je  p o tw ie r d z a ć  u s t ąp ien i e  jego z u r zę d o w a n ia .  R ó ­
w n ie  d o n o s z ą ,  że  c a ły  o b ó z ,  p i e ch o t a ,  k a w a le ry a  i a r t y l e r y a  od  Magu-  
rel i  ku  ś r o d k o w i ,  m ięd zy  B uk a r e s t e m  a G io rg i c w c m  się zbier a.

—  M a n i f e s t  S u ł t a n a  A b d  u l  - M e d ź  i d a  d o  s w o i c h  p o d d a ­
n y c h  b r z m i  w e d l e  o p i s u  n a d e s ł a n e g o  d o  W a n d e r c r a ,  j a k  
n a s t ę p u j  e :

W  s k u t k u  s p o r u  t ocząc eg o  się m i ęd z y  ce sa r z em  o t t o iuańsk im  a c e ­
s ar zem ro s sy j sk im ,  a k t ó r y  p r z e s zk od z i ł  d o b r e m u  p o r o z u m ie n i u  o b u  
t ych  d w o r ó w ,  os t a tni e  to p a ń s t w o  z e r w a ło  s t o suuk i  d y p l o m a t y c z n e  
z W  por t ą .  R e p r e z e n t a n t  j ego  zos t a ł  o d w o ł a n y ,  a z a r a ze m  w y s t a w i o n o  
z n a c z n e  s i ły  w o je n n e  tak na lądzi e j a k o  i na mo rz u .  T e  n a d z w y c z a j n e  
p r z y g o t o w a n i a  w ło ży ły  na Su ł t a na  o b o w ią z e k  t r zy m ać  się w g o t ow ośc i  
na wszelki  p r z y p a d e k ,  p o w o ł a ć  p o d  ch o rąg w ie  s i ły z b r o j n e  w l iczbie 
u s z a n o w a n i e  w z b u d z i ć  zdo lne j  i o tern za w ia d o m ić  g ab i ne ty  eu rope j sk i e .

P r z y c z y n ą  (ego n i e p o r o zu m i en i a  jes t  żądani e  Ro s sy i  wzi ęc ia  p o d  
sw o ją  p r o l e k c y ę  p o d d a n y c h  t u r ec k i c h  w y z n a n i a  g r ec k i e go ,  t udzi eż  ich 
rel igi i  i kośc io łów ,  na co W .  por t a  o d m o w n ą  udziel i ła  o d p o w ie d ź .  J u ż  
za pa n o w a n ia  Su ł t a na  M u c h m a d a  uzyska l i  G r e c y  f i rman z ap e w n ia j ą c y  
kośc io ło wi  ich s w o b o d y ,  a p r z y w i l e j e  te po tw ie rdz i l i  w s w y s c y  na st ępcy,  
j a ko  też Abdu l  M e d ź i d ,  i ani  dzisiaj  ani p r z ed t e m  n i e s t awiano  na jm n ie j ­
s z yc h  p r z e s zk ó d  w o b c h o d z e n i u  o b r z ą d k ó w  w y z n a n i a  g r eck i ego .  S t an  
tak r z e c z y  u z n a n y  t r ak ta t ami  i p o w s z e c h n e m  u ż y w a n i e m ,  p o d a n y  zos t a ł  
p r z e z  ce sa r za  wszech  Ro ssy i  w p o w ą tp i e w a n i e  i s t ano wi  o b e c n i e  p r z e d ­
miot  n o w y c h  żądań.  P o d o b n y  k rok  p r z y p u s z c z a ć  każe ,  ż e  c e sa r z  r o -  
s syjsk i  nie ufa ani t r a k t a to m uni  s a m em u  S u ł t a no w i .  P r o t e k c y a  nad  t y l u  
mi l ionami  p o d d a n y c h  p ań s t w a  o l t o m ań s k i e go ,  k tó r ą b y  mia no  p r z y z n a ć  
i n n em u  p a ń s t w u ,  b y ł a b y  ta rgn ięc i em się na p o w a g ę  S u ł t a n a ,  i po  ki lka 
r a z y  w y k a z a n o  w sp o s ó b  p r zy j ac ie l sk i  r z ąd o w i  ro s s y j s k i e mu  n i em ożno ść  
p o d d a n i a  się t a k o w y m  w y m ag an io m .  Na  tak l egane p os t ę p o w a n i e  S u ł ­
t ana  p o w i n n a  b y ł a  R o s s y a  i naczej  o d p o w ie d z i e ć ,  aniżel i  k roka mi  j aki e 
dziś  p r zeds i ęb i e r ze .  R z ą d  ros sy jski  o d po w ie d z i a ł  p o  p ro s t u  p o w t ó r z e ­
n iem żądań  sw o ic h  i o bs adz en i e m Ksi ęs tw naddu na j s k i ch .

U s k u t e c z n i o n e  już p rze j ś c i e  P ru t u  w po dz i w i en i e  w p r a w i ł o  Su ł t ana .  
J e s t  o no  na ru s zen i em  t r ak t a t ów  i z gw a łc en i e m gran i c  n a s z y c h ,  p r z e c i w  
cz e m u  w.  po r t a  na tychmias t  z a p ro t e s t ow a ł a .  P ro t e s t a c y ę  tę p r z e s ł an o  
w szy s t k im  m o c a r s t w o m ,  a l b o w ie m  is tnieje m ięd zy  niemi t r a k t a t  z a b e z ­
p i ec za j ąc y  n aw za j em  n i e pod l e g ło ść  i n i e t y ka ln o ść  ich pos i adłośc i .  O b o ­
wiązki em jest  p r z e t o  k aż d eg o  z t y ch  pańs tw,  dono s i ć  sob i e  wz a j e m n ie  
o w y p a d k a c h  na ru sz en i a  g ran i c  i udz ie l ać  p o m o c y  swo je j  t ym ,  k tó r y ch  
p r a w a  o b r a ż o n e  zos t a ły .

C e s a r z  Miko ła j  o ś w i a d c z a , że  n i ema zamia ru  p r o w a d z i ć  w o jn y  z T u r ­
c y ą ,  że p r agn i e  t y l k o  mieć zak ł a d  za p e w n ia j ą c y  m u  za d o sy ć  u czy n i e u i e  
ż ądan iom j ego.  S u l t a n  zaw iad om i ł  wszys tk i e  m oc a r s t w a  o p o j e d n a w c z y c h  
k r o k a c h  p r z ez  s i ebi e  r o z p o c z ę t y c h .  Ang l i a  i F r a n c y a  ozna jmi ły ,  że  T u r ­
cy  ę wsp i e r ać  p r a g n ą ,  p r zys ł a ły  f loty s w o j e ,  a po r t a  t r zy m a  się p r z y m ie ­
r za  z  o b u  temi  pa ń s t w a m i  mor sk iemi .  T y m c z a s e m  d l a  z a c h o w a n ia  go-



ro-dnośc i  p ań s t w a  o lforoański ego,  w o j s ka  lak n a d  b r zegami  D u n a j u  j ak  . . .  
wn i ez  na g ran i cach  A z j i  po zo s t an ą  p o d  b r on i ą ,  d o po k i  s p ó r  p o m i ę d z y  
nami  i R o s j ą  r oz s t r z y gn i ę ty m  nie  zos tanie .  Gorące  życzen i e  Su ł t ana ,  p o ­
s tawić k r a j  w stanie  o b r o n n y m , u s p r aw ie d l i w ion em  jest  p r z ez  w o je n n e  
s t a no wi sk o  Rosy i .  Ży cz en i e m  jest na szem ,  a b y  każdy  z na s zych  p o d d a ­
n y c h  bez  ró żn i cy  rel igi i  i s t anu z a c h o w a ł  się sp ok o j n i e ,  a by  k a żd y  o d d a ł  
Sl? z a t r udn i en iu  s w o j e m u  i w y p e łn i a ł  r o zka zy ,  j ak ie  by  m u  ze s t r o n y  
w ł a d z y  udz i e lo n e  by ły .

O św iadczam y, " że  G r e c y  ży j ąc y  w p ańs tw ie  na szem nie  wiedzie l i  
°  ż ądani ach  s t a w i o n y c h  p r z ez  R o sy ą  na ich k o rz y ś ć ,  ani ich w y m a ga ć  
“ !°gli byl i  od  ce sa r za  ro sy j sk i ego ;  d o ty c hc z as  bo w ie m  p od d an i  nasi  
8r eccy  za w sze  ok az y w a l i  się być  za do w o l e n i  i po s łu szn i ,  i sami dal i  p 0 - 
Zllać z adz iw ieni e  s w o j e  nad  k rokami  nagle  na k o rz yś ć  p r zez  R o s y ę  p r z e d -  
®‘ębranemi .  Niecha j  nikt  p rze to  n i cośmie la  się w y s t ę p o w a ć  p r ze c i w  G r e ­
kom po  n ieprzyjac i e l ski ! .  T a k  jak O r m i a n i e ,  Katol i cy ,  P ro t e s t anc i  i Źy -  
d z i , tak ró w n ie ż  G r e c y  naszego p ań s t w a  zawsze  dawal i  d o w o d y  p r z y  
Wlązan ia  sw e go  d o  r z ą d ó w  J .  C .  Mości  S u ł t a n a ,  i dają  je  w tej  samej  je
S7r •? o 1,. : I: . i. _   „ — J  J . . . :  _«» t _

r z ąd za ł ,  a b y  j ed en  d ru g i e m u  nie da w a ł  z łego s ł owa  ani go  n ie  ob raża ł .
O d e z w a  niui ejsza  u c h w a lo n ą  zos t a ł a  p r ze z  naszą  wie lką  r a d ę  i . n a ­

s z ym  ce sa r sk im  f i rmanem za tw ie rdz on a .  O b w i e s z c z a  się ona  z r o zk az em  
s b y  k aż d y  p o s t ę p o w a ł  zgo dn i e  z jej p r zep i s ami ,  a b y  p r ze k r a cz a j ąc y  t a ­
k o w e ,  uważan i  byl i  za n i e p os łu sz ny ch  i do  s u r ow e j  ka ry  poc i ągn ięc i  byl i .  
( i ka s t ąpuj e  63  p o dp i s ó w  min is t rów  i wyżs zyc h  u r z ę dn ik ów  pańs twa ) .

MŁsięsIwa natMunajsMe.
G az e t a  p o c z to w a  f r ank fu r t ska  p isze z nad D u n a ju  dnia  5. S ie rpu ia .  

Ros sy j s  ki wice  admi r a ł  G u r i e w ,  p o d  k tó r eg o  roz kazami  zos t a j e  p ie rwsza  
część floty na czarne 'm m o r z u ,  ogl ądał  ujście D u n a j u ,  m i anowic i e  zaś  
S u l i n ę ,  gdz i e ,  jak n i e k t ó r zy  u t r z y m u j ą ,  wie lk i e  r o b o t y  czy szczen i a  k o ­
ry t a  r o z p o cz ę t o  na koszt  r o s sy j sk i ,  ab y  r zekę  tę uczyn i ć  sp ł a wn ą  dla 
"■iększych s t a t k ó w ,  i gdz ie  z a r a z em  m o c n e  fo r t y f i k acy jne  r o b o t y  mają  
t y ć  rozpoczę t e .  Z O d e s s y  odc ho dz i  du ż o  zboża  do  F ra n c y i  i Anglii .  
W  j e d n y m  ty go dn iu  s p r z e d a n o  40,000  k o r c y  ży t a  i 12,000 pszen icy .

P r e s s  e do no s i ,  że  r adzca  pose l s twa  ro s syj sk iego w  W i e d n i u  pan  
P o n t o n ,  w y je c h a ł  w  missyi  d o  B e lg r a d u  do  ks.  A le k sa n d r a  se rb sk iego .

Wiadomości artystyczne.
—  J a k  w dzi edzini e  p i ś mien n i c tw a ,  t ak  też  i w  dz iedz in i e  sztuki ,  

z a b ły s ły  w  czas i e  o b e c n y m  imio na ,  z k tó r emi  m o że  j es zcze  n ie  w sz y sc y  
ob ezn an i  j e s te śmy .  M ó w ić  tu c h c e m y  o ma l a r s tw ie ,  k t ó r e  m oże  n igdy  
w ięce j  jak t e r az  n ie  miało  z w o le n n ik ó w  swo ich  i p r zeds t awic i e l i .  J e d n e  
z t ego d ług i ego  s z e r egu  im iona ,  d o b r z e  nam są z n a j o m e ,  a le  i nne  może  
d la  w ie l u  są j es zcze  o b c e ,  a t ym c za se m  zasługi  ich z ka ż d y m  dn i em 
wzras t ają .  D o  p i e rw sz yc h  na l eżą  J a n  P iwa r s k i  ( O j c i e c ) ,  w  sp o s o b i e  ro -  
d Z a) o w y m ,  dalej  w p e r s p e k ty w a c h  Marc in  Za l e s k i ,  z w a n y  po lsk im  Ca -  
na l e t t im ;  na s t ępn i e  J a n u a r y  S u c h o d o l s k i ,  k tó r ego  prace po w sz e ch n i e  są 
c e n io n e ;  Rafał  H ad z i e w icz  e s t e ty k ;  A lex an d e r  Les se r  h i s t o ry k ;  Bres-  
J auer  pe j a ż y s t a ;  X a w e r y  K an i ew sk i ,  m a j ą cy  j uż  rozg ło śne  imie w W a r ­
s zaw ie ;  n a ko n i ec  S c h u p p e ,  K o lb e rg  i S t a n k i e w i c z ,  z k tó r y c h  dwa j  
p ie rws i  p o  wyksz t a ł cen iu  się w  R z y m i e ,  i z ł ożen iu  d o w o d ó w  t a l en tu  
s w o j e g o ,  os i edł i  się tu w k r a j u ,  a t r zec i  j es zcze ba w i  w tej dz iedz in ie  
sz tuk  p i ęk ny ch .  W  da l s zym sze r e gu  idą S im le r ,  zn an y  ze sw y c h  ki lku 
p i ę kn yc h  p r a c  p o r t r e t o w y c h ;  A do l f  P iwa r sk i  ( s y n ) ,  J u l j a n  Koss ak  b a ­
w iący  ciągle w  W a r s z a w i e  i s ł y n ą c y  z s w y c h  dz i e l nyc h  kon i ,  j ed ź c ó w  
i bit - ^  r ■ '  ■ ■ ■ •

w
dzi ejowski  h i s t o ryk ,  ba w iąc y  w D re ź n i e ;  D r e w a c z y ń s k i  bibl i j ny,  w R z y ­
mie;  P o l k o w sk i  i E d w a r d  P c t z o l d ,  r o d za jo w i .  S z e r e g  ten możemy  
Zaniknąć S y p n i e w s k i m  i Z a r z y c k i m ,  k tó r e go  ł a d n y  o b ra z e k  p r ze d s t aw ia ­
j ą cy  j e d e n  z c u d ó w  Mojże sza ,  zn a jd u j e  się d o  og l ądan i a  w Red akc j i  K u r ­
i e r a :  n a k o n i e c  z g ł u c h o n i e m y c h :  Pę cza r sk im  i J a w o r s k i m ,  z k tó rych  
p i e r w s zy  po r t r ec i s t a ,  a drugi  k r a j o b r a z i s t a , godn i  są r ów n ie ż  w s p o m ­
nienia,  W i ę k s z a  część ,  m i anowic i e  z tego  n o w e g o  p o k o l e n i a ,  kształci ła  
się w s zko le  s z tuk p i ę k ny ch  w W a r s z a w i e ,  a dla u d o w o d n i e n i a  ile nam 
Juz ta s zko ł a  z apew n i ł a  k o r zyś c i ,  i na  j aki ej  s t op ie  s t anę ło  w czas ie  o b e ­
cn y m ma la r s two  w  k r a j u ,  sądz i l i śmy k o n i e c z n c m ,  k ró tk i  t en  ob razek ,  
Za no tować  dzis iaj  w k ro n i ce  naszej .

Z n a n y  a r t y s t a  ma l a r z  pan  J u l :  K o s s a k ,  p r a c u j e  o b e cn i e  nad 
w lclkiin h i s t o r y c z n y m  o b r a z e m ,  p r z ed s t a w ia j ą cy m  b i twę  p o d  Ź ó ł f e m i  
W o d a m i ,  s t ocz on ą  dn.  2. Maja 1618,  r. z p r z y b y ł e m i  w p o m o c  C hm ie l ­
n ick i emu  , T a t a r a m i , p o d  w o d z ą  T o h a y  B e g a .  '  O b r a z  t en  p rzeds t awia  
chwil ę ,  k i ed y  w y s ł a n y  p r z ec i w  C h m i e l n i ck i e m u  p rz ez  Mikoła j a  P o t o ­
ck i ego,  H. W .  K. Kasz t e l ana  K r a k o w s k i e g o ,  sy n  jego  S te f an  Potocki ,  
gmie P raca ta pana  K o s s a k a ,  o b u d z ą  wsze lką  c i e k a wo ść ,  gd yż  do tąd  
nie w id z i a no  j es zcze  h i s t o ry cz ny c h  j ego  n tw o r ó w .  J e s t  o n a  j uż  w  p o ­
- w i e  z r o b i o n ą ,  i o d z n a c z a  się d o b r ą  i śmiałą k o m p o z y c y j ą .  C o  do  
Wy k o n a n i a , it tern pan  K o s s a k  ce lu j e ;  dla tego  też n iema  wątpl iwości ,  
Ze o b ra z  t en  p o m n o ż y  l i czbę p r ac  pa na  K o s s a k a ,  k tó r e  po s t awi ły  go 
^  r zędz i e  zna k om i t s zy ch  a r t y s tów .

—  W  sze r e gu  w y r o b ó w  z f ab r yk  K ró l e s tw a ,  k tó r e  na wys tawie  
w M o s k w i e ,  z a s łu ży ły  na  z w ró ce n i e  uw ag i ,  z n a jd u j e m y  w dokońc zen iu  
sp r a w o zd an i a  o  t e j że  w y s t a w i e ,  w zm ia n k ę  o na czy n i ach  z f ab ryk i  p o r ­
ce l a n ow e j ,  w p ow iec i e  o p a t o w s k i m ,  gubern i i  r ad omsk ie j ,  księżnej  M. 

ruck ie j  L u b e c k i e j ,  k tó r a  t o  f a b r yka  od  1802 r. d a tu j e  i s tnienie  swoje,  
p r o d u k u j e  r oc zn i e  w y r o b ó w  na 20,000  rsr.  war to śc i .  Dalej ,  s p o t y k a m y  

z uwagą  co  do  wsze lki ch  w y r o b ó w  z f ab ryk i  obić  p a p i e r o w y ch ,  P. A. 
e t tera  i S p ó łk i  w  W a r s z a w i e ,  z a łoż one j  w  r o k u  1831,  za jmujące j  od  

u d o  50  r o b o t n ik ó w ,  i p ro d u k u j ą ce j  r o czn i e  75,000 rs. C o  do  pa p i e ru ,

en  z f a b r y k ,  p. J a n a  Eps t e in  w  S o c z e w c e ,  zy sk a ł  n a z w ę  ce lu i a r e im  
! ° . ' y1"  z a b i e gac h  i t r udach ,  a n ad t o  ze  w z g l ę d u  na  kosz t a  jak i ch  w ł a '  
sciciel  lej f a b r y k i  n ieszczędzi ,  b y l e  ją d o p r o w a d z i ć  d o  d o sk o na ło śc i  , „0 
zna b y ł o  s p o d z i e w a ć  się,  że w y r o b y  j ego  na  p o c h w a ł ę  zas łużą .  W r a  
ca jąc  j es zcze  do  pap i e rn i  w  S o c z e w c e ,  m u s i e m y  nadm ie n i ć  ż e  f a b r v k a  
jej w y r o b i ł a  w  r. z e s z ł y m ,  pap i e ru  o ko ł u  115,000 rub l i  s r e b r  wa r to śc i  
j a u n u j e  o na  s t a l e  30 0  r o b o t n ik ów ,  k tó ry ch  l i czba  w z imie  zwię ksz a  s i ę  
do pOU. U p r ó c z  w y r o b ó w  p E ps t e i n ,  i wielu i n n yc h  z C e s a r s t w a  b v ł  
t akże  p a p i e r  z f a b r y k i  ks.  Sanguszki .  Na t em k o ń c z e m y  w y ją tk i  z e  
sp r a w o z d a n i a ,  z am ie sz an eg o  w  P s z c z o l e  P ó ł n o c n e j ,  w  k t ó r y m  j ak  
widz imy,  p r a w ie  w sz ys t k im  a d o s t a w i on ym  z K ró l e s tw a  w y r o b o m  i ak  
naj zupe łn i e j s za  sp r aw i ed l i w oś ć  o d d a n a została.  ’ 1

w  i Wiadomości literackie .
y  m ac h  opu śc i ł a  d ru k  r o z p r a w k a  o . .Cho le rze  Azya tyck i e j* .

p r z ez  p. r an  e u lo w ic z a ,  s z t ab - l e ka r z a  i c z ło n k a  t o w ar zy s tw a  l eka r -  
s le o °  warszaw s  j ego.  R o z p r a w k a  ta ma  w ie l e  zale t  p o d  w zg l ędem na-  
i o w y m  i c os t a t eczn i e  n ie  d a j e  nam do  po j ęc i a  o  na tu r ze  c ho ro by ,

t n i f  n o w L m i ^ r  T  ”  w s ? J stk.ie,«  ™  nau ka  l e k a r za  w  ciągu t y l ek ro -  
n e p o w ta r z a j ą c y c h  się ep id em iac h  zdo ł a ł a  z ro b i ć  dla r oz jaśn i en i a  tej 

t a j e m n i c y ; n a d to  sp o s ó b  t l ó ma cze n i a  n a j t r u d n i e j s z y c h  k w e ^ y i  cst  tak 
j a sn y  i lak p o t o c z n y m  s ty l em nap i s any ,  iż k a ż d y  n i e  l e ka r z  i ł a twośc i ą  
m oże  ,ą r ozumieć .  Dla n ie  l e k a r z y  c i e k a w ą  j es t  p ó d  wzg l edSm S l i  
k ty c z n y m  p o d  wz g l ę dem  zab ezp i eczen i a  się o d  c h o l e r y )  gdz ie  a u ­
t o r  ze wsze lki emi  szczegół ami  p o d a j e  sp o s ó b  za c h o w a n ia  'się w  czasie  
rwa j ące j  epidemi i  i p ie rwszo  oznak i  maj ącej  się r o z w in ą ć  c h o r o b y  j ako  

tez ś rodk i  p r o s t e  d o tn o w e ,  k tó r emi  p o t r z e b a  r a t o w a ć  z a p a d ł y c h  na  chn  
l e r ę , az  do  p r z y b y c i a  l ekar za .  R o z p r a w k ę  tę u m ie szc zon ą  p o p r z e d n i o

r a r S e C / a ^ 'e r a 'z ^  f  z e sz ło rocW h " Pa mię tn ika  T o w a r z y s t w a  Le -
Na tan so u a ' U k „  . V, w . 0S» b l,eJ 0 (lb " ce, do s t ać  m o żn a  w  ks ięgarni  
Na t ans ona ,  j a k o  t ez  u d o k t o r o w  K o rz e n io w s k i e g o  i L an go w sk i e go

•  * J / c t c c i / i H  t in  / y r f n t t f )ń t ' f /  ( Lennogóry) .

O Polska ziemio .’ — na twojem łonie 
Ogien miłości w pamiątkach plonie,
W  pamiątkach świętych twoja potęga  
W  niebo w ystrzela, kn niebu sięg a ,
A m yśl, co z niemi w niebo u lata,
Z boską się myślą łączy i brata!

O Polska ziemio! w św ięte obfita 
Pam iątki, które wędrowiec wita,
Badawczym w/rokiem  przeszłości śledzi,
Gdy je  przypadkiem spotka, odwiedzi, 
l y  go przejmujesz swoim urokiem,
On się twym staje wieszczem prorokiem !

Gdziekolwiek spojrzysz na Polski lany,
W szęd zie  m ogiły, — wszędzie kurhany;
Po nad obszerne wzniosie równiny 
S t a r e  o k o p y  —  z a m k ó w  ru in y ,
G d z i e  w  m a r t w y m  g l o s i e  s ł a b e g o  e c h a  
S p f t n j  o  p r z e s z ł o ś ć  p o t o m k ó w  Lecha.

w  ruinach zamków — to przeszłość nasza — 
rntęga Polski i dzielność łasza.
W  sterczących łom ach, w  mitrach kamiennych 
Poznasz igraszkę losów  odmiennych,
Ach one jeszcze w alczyć gotow e  
Za dawną świetność — a klęski now e!

Kiedy wędrowcze d ługi, szeroki 
Przejdziesz kraj polski, skieruj swe kroki 
A a gorę świętą bogini Ledny,
A lam się dowiesz rzeczy niejednej; — 
la in  drogie w gruzach leżą pamiątki, 

awiiej w ielkości i sław y szczątki.
bliskości wioski po jednej stronie 

W zniesiony okop jak car na tronie 
sp ogląda  dumnie z pośród pagórków  
Obrosłych zbożem jak  brody Turków;
A wewnątrz niego groby — m ogiły  
Gilzie się rycerze dawne uśpiły.

Po drugiej wodne obszerne tonie 
Jeziora błyszczą; — a w jeg o  łonie 
W yspa osiadła — wzniesieniem czołem  
N a toń spogląda okiem w eso lem ;
Jak nymfa jaka w  zwierciadle wody  
Bada piękności — wdzięków — urody.

Pruj nurt głęboki łódką jez iora ,
Szybuj ku wyspie szybkością nora,
Przyłóż twą rękę do steru w iosła ,
Aby cię łódka co prędziej niosła  
N a wyspę świętą zarosłą traw ą,
Pamiętną wiekiem i dawną stawą.

Dobiłeś lądu — łódka przy brzegu 
W tarła  się w piasek w pędzie i biegu;
Jak Kol o mb wyskocz -  podziękuj Bogu  
W  mysi. -  u,e klękaj -  jesteś u profu  
Staroslawianskićj Ledny bogini 
Szybko się udaj do je j świątyni.

Cożto za gruzy na szczycie w zgórza, *
A a których wzniósł się chwast — polna róża?
Jakiezto łom y — kamienne ntnry 
Skażone wiekiem — walką natury?
A z jiośród ruin — gruzów — zwaliska  
Jakąż pamiątkę przeszłość w yciska?

W nijdź w rozwaliny — jamy podziemne 
Olbrzymich murów sklepienia ciemne 
Otwórz warowne — dolne podwoje *
Znajdziesz tam skarby — rycerskie zb ro ie ,
Kości spróchniałe — ciężkie kajdany 
1 wbite więzy w kamienne ściany.

Co mówię znajdziesz? praca daremna!
N ie jedna tan. już ręka najemna 
Szukała skarbów rydlem i miotem,
N iszcząc zabytek drogi, z łoskotem
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W a l ą c  w  ruiny mury i głazy;
Z asu la  wnętrza święte obrazy.

I dziś w  chaosie  pusto i g łu ch o ;
1 tylko czasem c iekaw e ucho  
D o s ły s z y  wewnątrz w ecłia oddźwięku  
S ln w a  Chrobrego przy miecza brzęku ,
J a k  wita w zamku swoim Ottona  
I znów milczenie — gdzieś echo skona.

N a  okół zwalisk zamku świątyni  
Pamiątek dawnych wal się z ie le n i , 
P o r o s ły  tra w ą ,  a z jednej strony  
Bramą zajezdną źrąb oznaczony,  
K tórędy  Chrobry powiódł cesarza  
D o  swej stolicy — do stóp ołtarza.

Jeszcze  w  jeziorze  sterczą te pale ,
N a  których wisiał ów most wspaniale  
P okryty  suknem , po którym moście  
P ie lgrzym ow ali  poważni g o śc ie ,
K iedy  przybyli poznać Chrobrego  
W o d z a  dzielnego — pana szczodrego.

Opuść w ę d r o w c ze ,  ju ż  zamkn prog i ,  
K tóry  zawzięty  los zniszczył s r o g i ,
W e ź  na pamiątkę kamyszków p a r e ,
T o  wiekopom ne relikwie stare,
Sp iesz  się  napowrót do L edny w iosk i,  
T am  w  dworcu zgroza i pa lec  boski.  —

Oto dwa sterczą nagie  kominy  
1 blade czoła tam do krainy  
W z n io s ły  niebieskiej z g ruzów  — zw aliska ,  
Zkąd B ó g  pioruny i grom y ciska;
S to ją  na z g li s z c z a c h ,' na los się skarżą  
I o przesz łośc i ,  zdaje s ię ,  marżą.

W s t ą p  na skopciale św ieże  ruiny, 
Spojrzyj na zg liszcza ,  z których kominy  
Jak  kościotrupy sterczą ku g órze;
One wstrzymały piorun i burzę,
B o  pożar ognia niemógl i cli strawić,  
Musiał niechętnie tak pozostawić.

Gdy ręka  boska grom y — pioruny  
M iotała  z górnej  niebieskiej strony,
Aby oka za ć ,  że  z j e g o  kraju  
Silniej grzmią gromy, ja k  z nad Dunaju  
Armaty rusk ie ,  — ognistą strzałą  
Gmach zapalony płonął z nawalą’;

x wszysttco ptomien chciwie p o ż e r a ł ,
W  dworca komnaty zakątki w z ie r a l ; 
Zajrzał do sk lepów i tam zostawił  
Siady  bytn ośc i ,  — wina p o z b a w ił ,  
Którym nektarem starej M adery  
B a c z y ł  sąs iadów gospodarz szczery.

I dziś ten dworzec l eży  w  ru in ie ,
W  którym przy ciepłym zimą kominie  
G oście przybyli s iadywać zwykli.
Tleż to razy zdrowie wykrzykli  
T am  gospodarza bracia sąsiedzi!
A  dziś któż w zgliszczach przeszłość wyśledzi ? A* -Y.

W i a d o m o ś c i  l i a n d l o w e .
B e r l i n ,  dnia 12. Sierpnia.  —  Pszenica 6 8 —77 tal. Ży to  564 60 tal. 

J ęczmień  40— 43 tal. Owies  26— 30 tal. Groc h  55— 60 tal. R z e p ' z i m o w y  
78—76 tal. Rzepik z imowy 77— 75 tal. Olej  r zep iowy l id.  tal. O lej  sie- 
m i e n n v l l d  tal. O kow i ta  bez beczki 3 0 f  tal.

Przybyli do Poznania dnia 19. Sierpnia.
BA Z  A l l : Bojanoivski z Malpina.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Schafler z Lipska; Kaufmann z W Y oclaw ia;  

R h o d e  z Bremen ; Friedrich z  M o g n n c y i ; K och z Lipska ; Hellhoff z Ś r o d y ; 
E<?ffert z Elbląga  Materno z Chwałkowa.

H O T E L  B A W A R S K I :  Ks. Tunkowski z B ydgoszczy;  Stiiekradt i Hantelmann 
z Leszna; Heisler z B ojanie ;  Aebelt z Gumbina; Miller z Szczec in a ;  K u­
row sk a  i Kurowski z Z aniem yśla;  K och  i Brzeziński z Berlina.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : N ienabcr  z Szczecina
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Schneider z Kcrnpna; Sachs  z Berlina; Radoński  

z Dom inowa.
H O T E L  R Z Y M S K I :  Raczyńsk i z Sm olar;  Szmitt z N o w ej  w s i;  Stachowski  

z Sw adzim ia; Ławicki z Buku.
H O T E L  P A R Y S K I :  W y sz y ń sk i  z B y dg o szczy ;  Richter i Stefański z Snmo-  

c z y n a : Kuczborski z D ą b r ó w k i ; Johannes  z Dziekanowic.
HO i  EL B E R L I Ń S K I :  Vnter  z Polskiej  w s i;  Kretschmar z Środy; I lornig  

z Bydgoszczy;  Haugwitz  z Szam otuł;  W arm ińsk i i Michaelis  z W r o c ła w ia ;  
Bauerle in z Lipska; ks. W a lk o w sk i  z Gniezna.

P O D  B IA Ł YM  O R Ł E M : Meden z R ak oniew ic ;  Knauth z Ncucnhauscn; W e ­
sołowski z Drezdenka; Plunie z Szamotuł.

PO D  3 RZEM A L IL IA M I: Derpa z R o g o źn a .
IIO T E L  K R U G A : Conrad z Jurkow a.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  P rzybyłow icz  z Chodzieżą; Gohlickc z Strelitz  pod

Chodziezem.
E I C H E N E R  B O R N :  Adnin z S in ia ła ;  G aszkowski z Rawicza.

W  księgarni N. K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i  
w P o z n a n i u  w ysz ło :

C o n s t a n t ,  Mazourka gracieuse po u r  piano, 
dedie a Mile ,J. de K a r c z e w s k a  par  H.  de 
K u r o w s k i  — Cen a  5 Ser

wirthe von L indan,  cena 24 sgr. L e b r b uc h  der  
k a (Ii o li scli cii Dogmat iek von Dr.  F.  X. Dieriti- 
ger.  Cena 2# tal. Verwal tung der  liochheiligen
Euchari st ie  von F.  P robst  Dr. 'I'h. Ce na  2~ tal. 
R i luale  sacrainentorum.  Cena 1 tal. Ital ienische 
Br ie fe  mit einein Anhange :  Er i nne ru nge n  aus 
dem Kiislenlande von L. Heufler.  Cena  1-4 tal. 
Allgemeines Vieh-arzeneibucl i  von Thomas  5le.
Auflage. Ce n a  1 tal.

Zakład wodno leczący  w D e  m b  n i e  pod  N o ­
wem Miastem n f  W .  już jest od dnia 19. t, n, 
wydzie rżawiony .

g H O N I G ;  a S E I D C ®

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
W  P o z n a n i u  ot rzymała nas tępujące n o ­
wości  polskie,  f rancuskie i niemieckie:

Les  pretendants  de Ca ther ine  par  A. G ond e-  
c ou r t ,  4 vol . ,  cena 2 Tal .  Les deux heritages 
suivi de 1’inspecteiir  generał  par  Pr. Merimee,  
cena 14 Tal.  L ’economie on remede au pau-  
per isme par  M. L Mezieres ,  cena 1 Tal.  Re- 
ponses  cour tes  et familieres object ions les plus 
r epandues  cont rę  la religion par  L ’abbe  de Sc-  
gur ,  cena 8 sgr. Phil l ibert  coinedie par  Emile 
Augier ,  cena 8 sgr.  P ropos  de Ville et p ropos  
de Thea t re  par  H en ry  M ur ge r ,  cena 10 sgr. 
Metnoires d ’une pairesse par  L a d y  Ch.  Bury,  
3 vol. ,  cena 3 Tal .  La Fil leule par  (i.  Sand,  
2 vol . ,  cena 2 Tal .  Chri s toph C o l o m b  suivi de 
Cicerot i  pa r  A. Lamart ine,  cena 1 'Pal. La clef 
de  la case de Poncie T o m  par  H. B. Stowe.  3 
vol . ,  cena 1 Tal .

Boska opat rzność w świętych pat ronach P o l ­
skich przez W .  M., cena 2 :j sgr. Krótkie  a p o ­
ufne odpowiedzie na n a j z w y k l e j s z e  zarzuty 
przeciwko  religii przez  ks Śeg ur ,  cena 8 sgr. 
Nauka wróżenia obe jmująca:  Kabal islykę,  Geo-  
ma ncyą ,  Horoskopy i (. d. ,  w  trzech częściach 
z wielu d r zewory tami ,  cena l i  Tal .  Pięć p o e ­
matów L o rd a  Bi rona przełoży!  Franciszek Dzie- 
r zyk ta j  Morawsk i ,  cena 11 Tal. Chata Toma 
W u j a ,  2 to iny ,  cena l i  Tal .

Missale r o m a n u m ,  cena 7 Ta l . ,  Missae de-  
fun c to rum ,  cena 22 sgr. De imitat ione Christi,  
cena 15 sgr. S. T ho m a e  Aqninat is  Theologiae 
summae com odium auc to rc  Pelro Alagona c e ­
na I Tal.

Die Landwir thschaf t l i che Betr iebs-  und Ein- 
r ichlungskunde,  grundliches L ebr bu ch  f t i rLand-

jest o p i e c z ę t o w a n y  w okładce,  
skład dla P o z n a n i a  znajduje się

S p r z e d n i
r o ś n y c h  n a c z y ń  u ż y w a n y c h  

w e  f a b r y k a c h  c u k r u .
Naczynia  byłego t o w a r z y s t w a  w a r z e n i a  

c u k r u ,  składające się:
z dwóch  appara tów próżn i ,  różnych mie- 
dziannych panwi do ogrzewania,  czyszcze ­
nia,  topienia i s zumowania  c u k r u ; cedzi 
dcl ,  garnców i ga rnków,  ru r  do osuszania 
i ogrzewania izb, m i e d n i c  i c z e r p a d e ł ;  
skrzyń  do klarowania i i nnych reze rwoa-  
rów drewnianych  wybi tych miedzią i c y n ­
kiem,  do sy ro pó w  i w o d y ;  miedzianych 
r u r  rozmai tego rozmiaru :  mosiężnych k u r ­
ków i went i lów parowych.  Z jednej  machi­
ny o sile 20 koni,  z powiet rzociągiem i k o n ­
densa to rem,  wraz z dwiema pompami;  z 3 
sztuk 26 stóp długich i 6 stóp obszernych,  
dwiema rurami opat rzonych  żelaznych k o ­
t łów p a r o w y c h ; z zupełnego  niemal n o w e ­
go pieca cy l indrowego do odżywiania  w ę ­
gla z kości:  żelaznych form do cukru,  z zu ­
pełnego inst rumentu pola ryzacy jnego i wie­
lu jeszcze innych k r uszcowych  i d rew nia ­
nych na c zy ń ,  po trzebnych  do warzenia 
cukru  ;

są do  sprzedania z wolr.ej  ręki ,  a spis szczegó­
łow y tychże prze jrzyć można
w Poznaniu  « Pana tia r . M eyera,
k t ó ry  także ceny tych naczyń  podać  może.

Szczec in ,  dnia 6. S ierpnia 1853.
Pomorska Prowincyalna fabryka cukru.

Handel  • F Ó Z e f y  J B c J e r  p rzy  ulicy W r o ­
cławskiej Nr.  18. poleca Szanowne j  Publiczności :  
D e s e n i e  w najnowszym guście na dywany ,  i 
w e ł n y  w wielkim w yb o rz e  do h a f t u ,  w e ł n y  
i w i g o n i e  na szkarpelki  i pończochy’ zimowe,  
Angielskie n i c i  do szycia.

Włoskie miodowe mydło ożywia i utrzy­
muje skórę w g i ę t k o ś c i  i m i ę k k o ś c i ,
i poleca się s z c z e g ó l n i e j  d a m o m  i d z i e ­
c i o m  jako i o sobom delikatną płeć mającym

___________d o  m y c i a  i k ą p i e l i .  — Każ dy  kawałek
k t ó r e j  z n a j d u j e  się  facsim ile  P a n a  A. S p c r a l i ,  i j e d y n y
l udwika •Fana M eyer  przy  u l i c y  N o w e j

S k ł a d  k o m i s s y j n y

prawdziwego Peruaóskiego guana
pp.  I’ o p p e  & C o i n  p. w B e r l i n i e

znajdu je  się w P o z n a n i u  u
Teodora BSaarth

p r z y  S z e r o k i e j  u l i c y  Nr .  19.

Piękuj jęczmień zeszłoroczny,
do br ze  k ie łku jący,  polecają

W . Stefański SC Coinp.
w P o z n a n i u  w Bazarze.

Najp rzednie jszych  ś w i e c  S Z t e u -  
rynow ych, paczkę po 7^ i 8 Sgr. ,  poleca 

Izy d o r  Appel ju n .,  
W i lhe lm ow ska  ulica obok Pruskiego Banku.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 18. Sierpnia 1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
di to z roku 1850 ..............
dito z roku 1852 ...............

Obligi d ługu sk a rb o w eg o ........................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . .
dito miasta B e r l i n a ................................

Listy zastawne Marchii E lekt,  i Nowej  
dito Prus W schodnich  . . .
dito P o m o rs k ie .....................
dito W .  X. Poznańsk iego . .  
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z lą sk ie ..........................
dito Prus Zachodnich

Bilety ren tow e P o z n a ń s k ie ....................
L o u is d o r y .....................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

S lO -
p a

p C t .

N a  p r .  k u r a n t

p a p i e ­
r a m i .
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B
?
B
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g o t o ­
w i z n a .

142J

MOJ
1025
102J
93

91#
102
100
97J
99j

104j
98
994
96i

100#
llOj
94 f

w  m i e ś c i e Poznani u .

Dnia 17. Sierpnia.
185-3. r.

Pszenicy ,  s z e f e l ..............................
Ż y ta ,  szefel .................................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l ..............................
Ow sa, s z e f e l .............................\
T a t a r k i , szefel .
G rochu ,  s z e f e l ...............
Z iemniaków , szefel 
S iana ,  centnar  
S łomy, kopa
M asła ,  g a r n i e c ...............
Spiritusu (beczka 120 kw.jtib JTral'.

tal.
0(1 

| s i r r I fn.
i J o
1 tal. 1st r|fn

2 15 2 25
1 28 — 2 2 6
1 14 6 1 19 —

— 29 — 1 3 6
1 14 6 1 19 __

2 2 6 2 4 6
— 14 — __ 16 —

— 22 6 — 25
8 - — — 9 _ —
1 25 _ 2 _ —

23 22 6 24 — —


